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P .  p r e z y d e n t  R z p l i t e j  w  K i e l c a c h
będzie obecny 3 listopada na odsłonięciu pomnika

Niepodległości.

Opozycja sejmowa boi się odroczenia sesj.
Zgłoszenie votum nieufności zostaio odroczone-

W A R S Z A W A , 27. 10. (w t.)
IV dn iu  3 listop ad a  odbędzie się  
w K ie lcach  od słon ięcie  pom nika  
N iep od leg łośc i.

N a  u roczystość  tę przybędzie  
p. prezydent R zp litej, k tóry  w  
dniu  2 listop ad a  w ieczorem  w y je  
dzie z W arszaw y .

N a  g ra n icy  w ojew ództw a kie  
leek iego  p ow ita  p. prezydenta  
w ojew oda K orsak , w  otoczeniu  
w yższych  urzędników  w ojew ódz­
tw a .

ZJAZD DELEGATÓW  MŁODZIE  
ŻY W IE J S K IE J .

W A R SZ A W A , 27. 10. (wł.) Dziś 
Odbył się w  sto licy  zjazd delegatów  
młodzieży w iejsk iej z całej Rzeczy 
pospolitej.

N a placu Zam kowym  5000 dele 
gatów  w iw atow ało n a  cześć prezy 
denta R zp lite j i m arszałka R iłsud 
skiego.

P r z y  od słon ięciu  pom nika prze 
w id zian y  jest szereg  przem ów ień .

P o b y t p. p rezydenta  w  K ie l­
cach potrw a jeden dzień.

W A R S Z A W A , 27. 10. (w ł.)
C entrolew  zam ierza zg ło sić  na  
p ierw szym  posied zen iu  sesji se j­
m ow ej w sp ó ln ą  dek larację  w  spra  
w ie  obecnej sy tu a cji p o lityczn ej

Górnicy grożą generalnym strajkiem od dnia
5 listopada.

AD W O K AT K R A K O W SK I  
polecił spalić swe zwłoki.

K R A K Ó W , 27. 10. Zm arły w  K ra  
kowie dr. A dolf Meisels, adw okat 
i rad n y  m iejski w yraził w testam en 
cie życzenie, aby  go spalono w kre 
m atorjum .

W ykonując wolę zmarłego, rodzi 
na przew iezie w  poniedziałek z a v I o  
ki do k rem ato rjum  w W iedniu. J e s t  
to p ierw szy  w Polsce w ypadek spa 
len ia  zwłok n a  życzenie zmarłego.

Zniżka cen chleba
w  woj. k ie leck iem .

O LK U SZ, 27. 10. K om isja  cen 
m kow a p rzy  sta ro stw ie  u sta liła  ce 
nę chleba 70 proc. na  39 gr., a bulek 
n a  96 gr. za kg.

SK A R Ż Y SK O  K A M IE N N A , 27. 
10. S ta ro sta  konecki na  podstaw ie 
op in ji kom isji cennikow ej zatw ier 
dził cenę m ąki ży tn ie j 70 proc. i 
chleba z niej na  35 gr. za kg., a pie 
czywa pszennego na  80 gr. za kg. 
B ułka 50 gr. w detalu  4 gr., a 100 
gram ow a 8 gr.

K atowice 27.10w W związku z 
zatargiem w górnictwie węglowem  
odbyła się w inspektoracie pracy w  
Katowicach konferencja, na której 
kom. demobilizaeyjny inż. Gailot 
wyjaśniał delegatom z zespołu pracy 
i centralnego związku górników mo 

tyw y, jakiemi kierowało się mini- 
sterjum pracy przy zatwierdzeniu 
znanego orzeczenia komisji poje- 
nawczej i arbitrażowej, podwyższa­
jąc zarobki o 4 proc. Inż. Gałłot za 
wiadomi! równocześnie delegatów, 
że usiłowania jego w kierunku w y­
walczenia od przemysłowców ja­
kiejś dobrowolnej podwyżki pozo­
stał}" bez rezultatu.

Na skutek powyższego w godzi 
nach popołudniowych odbył się kon 
gres centralnego związku górników  
w którym wzęło udział 139 delega­
tów", reprezentujących kopalnie 
wszystkich trzech Zagłębi węglo­
wych.

W  wyniku kilkugodznnych ob­
rad, prowadzonych w niezwykle 
podnieconej atmosferze, kongres u- 
chwałił rezolucję, zwracając się prze

ciwko ministerjuin pracy i opieki 
społecznej za zatwierdzenie orzecze 
nia komisji arbitrażowej. Równo­
cześnie rezolucja stwierdza ,że wszel 
kie w’ysilki, zmierzające do w yw al­
czenia wydatnejszej podwyżki zarób 
ków na drodze pokojow ej rozbiły się 
o opór przemysłowców i przedstawi 
cieli rządu.

Wobec powyższego kongres nie 
widzi innych środków jak tyłko bez 
pośrednią walkę strajkową we w szy  
stkieh trzech Zagłębiach węglo­
wych.

W myśl powyższego uchwalono, 
że o ile do końca b. m. przemysłów  
cy, względnie reprezentanci władz 
nie pójdą na ustępstwa, zostanie 
zwołany na dzień trzeciego listopada 
wspólny kongres radców załogo­
wych i delegatów kopalni związków, 
należących do zespołu pracy i cen­
tralnego związku górników, na któ­
rym zostanie proklamowany gene­
ralny strajk w górnictwie węglo­
wem w całej Polsce z terminem 5 li­
stopada r. b.

Dziesięciolecie „Strzelca" w Odrodzonej Polsce.
Wielki zjazd d yw izy j  s!rze!eckadi na 1 0  i 11 listopada.

i delegacje zarządów

Niedoszły odczyt ex-dykta» 
ic?a w  Kownie.

KOWNO, 27.10. Waldemeras miał 
w ygłos:ć dziś odczyt w uniwersYte- 
cie kowieńskim na zaproszenie stu­
dentów faszystowskich. Mlodz’eznie  
należąca do organizacji faszystow­
skiej, postanowiła powitać Walde- 
rnerasa cuchnącemi jajami.9

Senat akademicki, obawiając się 
;przykryeh ekscesów, na selę nikogo 
nie wpuścił, a Waldemarasa zawia 
domił, że odczyt nie może się o d ­
być ze względu na zagrożoną po­
wagę uczelni.

W A R SZA W A , 27. 10. W  dniu 
św ięta  Odrodzenia Polski, 11 listo 
pada  r. b., obchodzić będzie uroczy 
ście dziesięcolecie swej p racy  w Pol 
see niepodległej związek strzelecki.

W  dniach 10 i 11 lis topada  W ar 
szaw a stan ie  się terenem  -wielkiej 
m an ifestac ji strzeleckiej.

Ze w szystkich  stron  k ra ju  ściąg 
ną do W arszaw y oddziały strzelec 
kie w pełnem  um undurow aniu  i uz 
brojeniu .

P rzybędą także w szystkie poczty

sztandarow e 
oddziałów.

P unk tem  ku lm inacyjnym  uroczy 
stości będzie defilada dyw izji s trze  
leckich n a  pl. m arszałka P iłsudsk ie  
go-

W e w szystkich  ośrodkach p racy  
strzeleckiej, w  K rakow ie, K a to w i­
cach, B rześciu n. B., K ielcach, Lwo 
wie, Łodzi i W iln ie pow stały  spe­
cjalne kom itaety , k tó re  zajm ą się 
organizacją  uroczystości lokalnych.

Dwa tragiczne wypadki śmierci.
Zalruty g a z a m i.  — W padł d o  studni.

Jęd rze jów  27.10 (wł.). N a placu 
obok dworca kolejowego w Jęd rze jo  
wie, do zbiornika benzynowego, w 
k tó rym  znajdow ała się około 4 be 
czek benzyny, wszedł robotn ik  F i ­
lip  Gorzelak, la t  28, ze wsi Skro- 
nów, w celu zreperow ania kranu .

Gorzelak po w ejściu do zbiorni 
ka  został z a tru ty  gazem  i poniósł 
śmierć. W inę w powyższym  w ypad 

ku ponosi właściciel sk ładu  benzy­

nowego S ztcrnfeld , k tó ry  pow inien 
przew idzieć sku tk i opuszczenia się 
robotnika do zb iorn ika benzynowe­
go bez m aski gazowej.

Olkusz 27.10. (wł.). Podczas w ier 
cenią studn i a rtezy jsk ie j w cemcn 
tow ni „K lucze" sp adł w skutek  wda 
snej nieostrożności do studni, głębo 
kości 54 m etry , robotnik  J a n  S tra ­
szak I l-g i  i zabił się na  m iejscu. ,K!;

w  kraju .
S p raw a zg ło szen ia  votum  

n ieu fn ośc i d la  rządu odłożona zo­
sta ła  na  4 lub  5 posied zen ie, 
g d y ż  opozycja  sejm ow a w y g ra ć  
chce na czasie  i w yson d ow ać na­
stroje rządu, ob aw iając  się , iż 
zb yt ostry  a tak  na  rząd doprow a­
dziłb y  do odroczen ia  sesji sejm o­
w ej.

P- P . S . w  da lszym  c ią g u  „gro  
z i“ , że w szelk ie  ostrzejsze zarzą­
dzenia  rządu w y w o ła ją  stra jk  ge  
n era ln y  p rok lam ow an y  przez to 
stronn ictw o.

Z ap ow ied ziany  obecn ie strajk  
w  p rzem yśle  górn iczym  m a b yć  
próbą w p ły w ó w  P. P. 3 . na m asy .

W  k ołach  p o in form ow an ych  
tw ierdzą, że w  razie u stą p ien ia  
rządu sk u tk iem  zg łoszon ego  v o ­
tum  n ieu fn ośc i, na prem jera  przy  
sz lego  rządu d esy g n o w a n y  b y łb y  
obecny m in ister  p racy , p . P r y -  
stor.

J a k  w iadom o, m in ister  P ry -  
stor jest dziś najbardziej a tak ow a  
n y m  m in istrem  przez opozycję, i 
b y ła b y  to k an d yd atu ra  dem on­
stracyjn a .

Tajemniczy morderca
kobiet.

17 o f ia r  w  je d n e m  m ie śc ie
BERLIN, 26.10. N o c y  ubiegłej d o ­

kon ano w Dusseldorfie dwu n o w e l i  
k r w a w v e h  zamachów.

W dzi?lnicv Flingern przechod­
nie 2 naieź'i n'eprzviomnr? me oKą 
Huberiynę M-mrer, kilkakrotnie ś n r e r  
teinie zranioną w czaszkę.

W Kilka g o d z i n  pó ź n i e j  w i d e n ­
t y c z n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  natrafiono 
na z w ł o k i  nieiaKiei  Wanders.

W ten spo só b  1 czba powtarza ­
jących s !ę systematycznie  za machów 
morderczych w Dussddo if ie ,  których 
ofiarą padają  wyłącznie kobiety, 
wzros ła do cyfry 17. Pomimo, iż 
na miejscu bawi specialna komis  a 
ś ledcza z Berlina, ża dnego  z tych 
wypadków nie zd ołano  dotychCiSS 
wyświetlić.

ZN IŻK I K O LEJO W E DLA
MŁODZIEŻY SZK O LNEJ
na „W szystkich Świętych".

W A R SZ A W A , 27. 10. M inister 
kom unikacji udzielił _ m łodzieży 
szkolnej zniżek n a  kolejach na czas 
fe r ji  z okazji św ią t „W szystkich 
Św iętych" i „D nia Zadusznego".

Z ulg tych  może korzystać  mło 
dzież szkolna już od 30 b. m. do 5 
lis topada  b. r. włącznie.
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Wzmocnienie sojuszu z Rumuni?
Podróż polskiego m in is tra  

spraw  zagranicznych do B uka­
resztu  nie jest ty lko  form ą rewizy­
ty  p- M ironescu. W  roku  bieżą­
cym w ygasa um owa handlow a, 
zawarta, z R um unją  w roku  1921. 
M usi ona być zatem  odnowiona, 
a  wszczęte w tym  celu już przed 
szeregiem  miesięcy przygotow aw ­
cze prace dobiegły w łaśnie do koń 
ca. W  czes’c niecności p- Zaleskie 
go w stolicy R um unji zapadną 
też w tej m a te rji ostateczne posta 
now ienia.

Chodzi tu  o rzeczy niem ałej wa 
gi. Po ośmiu la tach  obraz gospo 
darczy obu państw  gruntow nie 
się zmienił. Zarówno Polska, jak  
i R um un ja  zdołały w znacznym  
stopniu zasklepić ra n y  i usunąć 
klęski, sprowadzone przez wojną, 
ten stan  rzeczy zaś w ysunął na 
porządek dzienny nowe zagadnie 
n ia , k tó rych  przestarzała  um owa 
dzi przedew szystkiem  o problem  
już rozw iązyw ać nie m ogła. Cho 
kom unikacyjny , o uruchom ienie 
w ielkiego szlaku handlowego, kto 
ry b y  z jednej s trony  Polsce otwo 
rzyl w ro ta  dla eksportu  na połud 
nie i bliski wschód przez Gałacz, 
B raiłę , K onstancę, z drug iej zaś 
s tro n y  udostępnił R um unji tran s  
p o rt jej p rodukcji przez Gdynię 
do północnej E uropy . Że urzeczy 
y/istnienie tego w ielkiego zadania 
napotyka na niem ałe trudności 
n a tu ry  technicznej i finansow ej, 
tego bliżej tłum aczyć nie trzeba, 
niem niej jednak dobra w ola obu 
sojuszników, przedewszystkiem  
jednak żywe poczucie obustron­
nych ogrom nych korzyści —  każe 
w ierzyć, że trudności te  będą ry  
chło usunięte.

N astępnym , niem niej waż­
nym  aktyw em  w tym  bilansie, 
stanie się n iew ątpliw ie podpisa 
ny  w czw artek przez pp. Zaleskie 
go i MjjTpnęscu polsko-rum uński 
tra k ta t  rozjemczo - pojednawczy, 
analogiczny, jak i istn ieje  między

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

i  l<2 _ _

Ufność jednak nie wróciła do za 
niepokojonych umysłów.

Przedstawiciel domu Thomas i 
French nie pokazywał się. O ile się 
zdaje, wyjechał z Marsylji zupełnie.

Wraz z nim znkł również i Pe 
ncion, który przyjął jakiś obowiązek 
u anglika, jak krążyły pogłoski.

Kapitan Gaumard, gdy tylko 
wrócił do zdrowia, przybył z Paler­
mo do Marsylji. Początkowo nie 
chciał pokazać się na oczy panu Mor 
relowi, lecz ten, gdy tylko się dowie 
dział o jego powrocie, sam pierwszy 
go odwiedził, odnosząc mu zaległą 
pensję, o którą kapitan nie śmał się 
upominać.

Gdy Morrel po tej wizycie scho 
dził ze schodów, spotkał Penelona 
na górę wchodzącego.

Stary majtek dobrze najwidocz­
niej użył swych pieniędzy, bo był od 
stóp do głowy ubrany.

Spostrzegłszy swego byłego 
chlebodawcę, majtek” strapił się bar 
dzo , usunął się w bok i spuścił oczy, 
a gdy p. Morrel wyciągnął do niego 
rękę, zaledwie końcami palców dot 
knął jego dłoni.

Morrel dostatniemu ubiorowi

R um unją  a Ju g o sław ją  i Czecho­
słow acją, k tó ry  jeszcze bardziej- 
wzmocni sojusz polityczny, za­
w arty  wt roku  1921, a później od 
nowiony. Nie mogąc się skarżyć 
na  zbytek życzliwości sąsiadów,

przyw iązujem y do tego tra k ta tu  
niem ałe znaczenie, a jaką  wagę 
p rzy p isu ją  m u rum uni, o tern 
świadczą najlep iej pełne gorącej 
sym patji d la  Polsk i glosy p rasy  
bukareszteńskiej z całym  nacis-

Strachy na Sąchy,
Fata ne horoskopy astrologów  na r. 193G

Francuscy, niemieccy i angiel­
scy astrologowie,jak Grimm, Votig. 
ustalili już swe horoskopy, które 
brzmią bardzo niepocieszająco.^

Rok przyszły stoi pod znakiem 
Saturna i to właśnie, zdaniem astro 
logów, jest smutną zapowiedzią.

" Będą trzęsienia ziemi, katastro 
fy kopalniane i różne inne nieszczę 
ścia wszelakiego rodzaju.

Rok 1930 będzie miał mało ja­
snych chwil.

Stosunki gospodarcze, Europy 
ukształtują się jeszcze mniej korzy 
stnie, aniżeli dotychczas.

Sytuacja m aterjalna pogorszy 
się nietylko w tych krajach, które 
poniosły klęskę podczas wojny, lecz 
i w krajach zwycięskich, w których 
wzmoże się znacznie klęska bezrobo 
cia, życie ekonomiczne dozna cięż­
kich wstrząsów, nastąpią liczne 
bankructwa itd.

W związku z wszystkiemi temi 
klęskami różne kraje znajdą się w

obliczu nędzy.
Tu i ówdzie przyjdzie do żarnie 

szek i poważnych rozruchów, wywo 
łanych stosunkami politycznymi i 
gospodarczymi.

Okres letni r. 1930 będzie bardzo 
niepomyślny. s

Złe wyniki zbiorów pociągną za 
sobą ogólną drożyznę (co jak co, ale 
ten szczegół nie zmartwi rolników, 
którzy muszą dziś sprzedawać zbo 
że za bezcen).

Nie na tem jednak kończą się 
smutne horoskopy zagranicznych 
astrologów, którzy przepowiadają 
ponadto rozmaite katastrofy przy­
rodnicze, jak wylewy, gwałtowne 
orkany, katastrofy kolejowe, lotni­
cze itp. '

W wiązance tych rozmaitych 
pięknych „kwiatków14, czekających 
nas w przyszłym roku, astrologo­
wie nie zapominają również i o groź 
nych epidemjach. które dziesiątko 
wać będą ludzkość.

Tragiczny wypadek robotnika przy pracy
Onegdaj na stacji w Ząbkowi 

cach miał miejsce następujący tragi 
czny wypadek.

Przy naprawie toru kolejowe­
go zajęty był 20-letni Ignacy Gadom 
ski, meszkaniee Ujejsca.

Gadomski ne spostrzegł, że od

strony Łaz pędzi pociąg osobowy. 
Zanim zdążył się zorjentować w sy 
tuacji parowóz uderzył Gadomskie 
go w głowę. .

Z pękniętą czaszką, w stanie bar 
dzo groźnym, przewieziono go do 
szpitala św. Barbary w Dąbrowie.

I Kino

„Wawel"
w SieScu

obok kościoła 
Tel 7-65.

W yświetla  od  dn ia  25 do 2 i  paźizierniKa b. r. w łączn ie  
Potężny d ram at w 12 aktach z czasów panow ania  cara tu  

n a  ziemiach po skich pt.

Tajemnica cytadeli w  D e& lin ie
W rolach głównych: MARJA PVCOB1N1, NATALJA LISIEN.TC 

i GABR L GABRiO
Nadorogram: „TY G O D N pk r lL M O W Y " Nadprogram:
’oczaiek seansów w dni powszedn-e: I g.odz. 6 wiecz.. II d wiec/ 

W niedzielę i święla: I godz. <VfcO, li -  b dl) wiecz. III -  7.-A0, IV 
9.1)0 uprasza się Szan. Publiczność o przybycie tvlko na seans..

Idem podkreślające realne walo­
ry  w zajem nego sojuszu.

Jeden  z dzienników ru ­
m uńskich „A rg u s11, szczególnie 
silnie podkreśla  pośredniczącą ro 
lę, jak ą  P o lska  odegrała  z rac ji 
podpisania także przez R um unję 
t. zw. p ak tu  L itw inow a, pak tu , 
k tó ry  „może się przyczynić n ie­
tylko do konsolidacji pokoju eu­
ropejskiego, lecz także do podnie 
sienią w sposób olśniew ający au ­
to ry te tu  i prestiżu  sojuszu poi 
sko-rum uńskiego11.

Dobrze się też stało, że w izyta 
p. Zaleskiego w R um unji przypa 
da na m om ent, w k tó rym  w E u ­
ropie głośno jest —  zwłaszcza od 
konferencji w H adze —  od n a j­
różnorodniejszych sugesty j rewi 
zjonistycznĄ eh. W  tym  momen 
cie stw ierdzenie przez kierow ui- 
ków po lityk i zagranicznej Polski 
i R um unji dogm atu n ienarusza l­
ności trak ta tó w  pokojowych — 
będzie w ydarzeniem , nie przem i 
jającem  bez echa.

P olska i R um un ją  są  ty m i 
szczęśliwymi sojusznikam i, któ- 
tych  nic nie dzieli, wszystko zaś 
łączy na płaszczyźnie żyw otnych 
interesów  politycznych i gospo­
darczych. W  szczególności zaś łą 
czy ich coraz silniej tak  żywy po 
s tu la t w zajem nie się uzupełn iają  
cych narodow ych frontów  gospo 
darczych przeciwko w zbierającej 
fa li o rganizujących  się w ielkich 
im peralizm ów  gospodarczych na 
zachodzie E uropy , k tórych  ban­
kierem  i realizatorem  m a być 
czuw ający nad urzeczyw istnie­

niem  p ak tu  Y ounga, m iędzynarc 
dowy bank  reparacy jny .

W  tym  stan ie rzeczy tw orze­
nie przez państw a narodow e środ 
k a  E uropy  sam ow ystarczalnego, 
w zajem nie się uzupełniającego 
obszaru gospodarczego jest postu 
latem  dyktow anym  interesom  
Polsk i i państw  m alej enteńty 
przez życie.

'J!Fł BHHHSBEHB8aMBB6a38gZS3MMŁ

przypisywał zakłopotanie starego 
majka. Boć przecie nie mógłby on 
zdobyć się na kupno stroju tego z su 
my, jaką od niego otrzymał! Najwi 
widocznej przyjął więc już u kogoś 
innego służbę, a teraz ogarnął go 
wstyd ,iż tak szybko zrzucił po Fa­
raonie żałobę.

— Poczciwi ludziska — rzekł do 
siebie Morrel, myśląc o kapitanie 
Goumard i o reszcie załogi Faraona 
— oby was nowy wasz chlebodawca 
tak kochał, jak ja, był odemnie szczę 
śiiwszy.

W połowie sierpnia Morrel wyje 
chał z Marsylji, lecz nikt nie wie­
dział gdzie. Odrazu zaczęła się sze 
rzyć wtedy pomiędzy kupcami po­
głoska, że wyjazd ten jest równo­
znaczny z zawieszeniem wypłat.

Lecz przyszedł koniec miesiąca, 
a kasa domu Morrela wytrzymywa 
ła wszystkie wypłaty.

Kokles stał za kratkami z praw­
dziwie horacyuszowską miną, i 
sprawdzał z tą  samą zawsze uwagą 
wręczane mu wreksle, porównywał 
podpisy i płacił, płacił — nieprzer­
wanie.

W pierwszych dniach września 
Morrel powrócił, wyczekiwany z nie 
pokojem przez całą rodzinę.

Jeździł do Paryża, a podróż ta 
miała być ostatnią próbą ratunku.

Morrel udał się do Dangiarsa, 
który pracował dawniej u nieem i

który z jego rekomendacji przecież 
otrzymał ową doskonałą posadę u 
madryckiego bankiera, co było po­
czątkiem jego świetnej karjery....

Danglars, baron Danglars dzi­
siejszy, mógł ocalić swego byłego 
dobrodzieja, nie wyłożywszy grosza 
ze swej kieszeni,-poręczywsży jedy 
nie za nim. Majątek i istnienie do­
mu Morrela byłoby wtedy ocalone.^

Danglars odmówił jednak, odmó 
wił szorstko i bezwzględnie. Morrel 
więc powrócił z podróż}'’ poniżony i 
przytłoczony ogromem nikezemnoś 
ci swego byłego oficjalisty.

Za powrotem nie w7ydał jednak 
ani jednej skargi, nie potępił naj 
mniejszym słowem postępku Dan- 
glarsa, uściskał jedynie ze łzami żo­
nę i córkę, po przyjacielsku przywi 
tał się z Emanuelem i poszedł do swe 
go gabinetu na górę, poleciwszy 
przywołać do siebie Koklcsa.

Gdy znikła więc ta ostatnia des­
ka ratunku jaką była podróż do Pa 
ryża, nawet kobiety poznały, że zgu 
ba jest nieuchronna.

Po krótkiej pomiędzy sobą nara 
dzie, zadecydowano, że Ju lja  napi­
sze do brata, który znajdował się 
w7raz ze swoim pułkiem w Nimes, 
aby przyjeżdżał natychmiast.

Maksymiljan Morrel, aczkolwiek 
był młodym jeszcze, bo liczył so­
bie dwadzieścia dwie wiosny życia, 
miał ogromny wpływ na ojca, ze

względu na swój charakter niepo­
szlakowany i dobroć serca. Na ten 
wpływ liczyły tak matka jak i sio­
stra. .

Maksymiljan, w chwili gdy obie 
rał sobie zawód, już był bardzo doj 
rzałv, ojciec więc pozostawał mu zu 
pełną swobodę dokonania wyboru 
tego. Młodzieniec oświadczył wów­
czas, iż pragnie służyć w wojsku. Po 
ukończeniu tedy nader chlubnie na­
uk w7 szkołę politechnicznej,-wstąpił 
do armji, odrazu w randze podpo­
rucznika. Było to przed rokiem, o- 
becnie miał uzyskać stopień poyucz 
nika. W pułku bowiem uważano 
Maksymi łjana za najlepszego służ- 
bistę i był tam ogólnie kochany.

Takiego to młodzieńca matka i 
córka wzywały teraz, aby im pomógł 
w ratowaniu ojca.

Tymczasem Morrel w swym ga­
binecie, po zawezwaniu do siebie Ko 
kiesa, wydał mu polecenie przynie 
sienią na górę ksiąg handlowych i 
całej znajdującej w7 kasie gotowizny 

W kasie było około ośmiu tysię 
cy franków, spodziewane wpływy 
przedstawiały się w sumie ckoło 
dziesięciu tysięcy, tale że stan czyn 
ny nieprzekraczał sumy sieden.nmdu 
tysięcy franków, gdy bierny ly! ob 
eiażony pozycją dwustu oam.Lde- 
siu siedmiu tysięcy pięciuset fran­
ków.

la. d. n.)
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Na k i e l eck im ratuszu,
P r o :ekt budow y kolejki elektrycznej do Chęcin, — b u d o w a  kolei  

Kielce — Mędrzehców, — wnioski.

Czwartkowe posiedzenie rady miej 
skiej mi a! o charakter wyjątkowo burz 
liw y i Obfitowało w cały szereg eieka 
V ych — ze względu na formę mów, w 
których cd czasu do czasu padały pięk 
no cytatv łacińskie (Katon) i jeszcze 
piękniejsze, a dosadne porównanie
(Kakao). .

Ojcowie miasta wzięli na gadanie. 
Dyskutowano zawzięcie, przekony- 

wująe się wzajem o słuszności swych
wywodów.

Na porządku dziennym, na samym 
po wątku, znalazła się sprawa budowy 
kolejki elektrycznej do Chęcin z odno 
gą na, stadjou.

Sprawa ta, jak już niejednokrotnie 
donosiliśm y, jest przedmiotem ogól­
nych na ten temat dyskusyj nietylko w 
łonie rady i zarządu miasta, ale i miej 
scowego społeczeństwa.

Chodzi tu bowiem szczególnie o od 
nogę na kielecki stsdjon, w której 
niięszji &ńey dopatrują się łatwego i 
wygodnego skomunikowania się ze 
stale rozwijającą się placówką spor­
tu wą.

Otóż kielecka elektrownia — mó­
wiąc nawiasem jedna z najmniejszych 
w województwie kicleckiem — dwa lata 
temu uzyskała koncesję od rządu na 
eksploatację i sprzedaż prądu na prze 
eiąg49 lat z zastrzeżonym warunkiem 
prawa wykupu powyższej przez miasto 
po upływie 10 lat.

Do prawa wykupu pozostało lat 8. 
Elektrownia, chąe prawo to przedłu­
żyć, proponuje miastu budowę na swój 
wyłączny koszt kolejki elektrycznej 
Kielce — Chęciny z odnogą na stadjon 

Za wybudowanie kolejki żąda od 
miasta przedłużenie prawa wykupu na 
przeciąg 5 lat. Kolejka ta  byłaby w 
posiadaniu elektrowni przez 25 lat po- 
ezem całkowicie przeszłoby na wła­
sność miasta.

Poprzedni projekt, który obecnie zo­
stał przez miasto odrzucony przewidy­
wał, że w razie gdy kolejka okaże się 
deficytowa, czego sądząc z opinji inży- 
nieró w-rzeczoznawco w, można się z 
góry spodziewać, miasto przejmie ją  
na własność po upływie 10 lat.

Jak widać projekt jest w zasadzie 
niezły. Miasto, nie dokładając do tych 
prac ręki, może mieć wygodny i tani 
środek komunikacyjny.

Trzeba jednakże zwrócić uwagę na 
jedna.

Przedstawiony radzie na czwartko­
we ta posiedzeniu projekt umowy roi 
się od szeregu haczyków i niejasności.

Należałoby więc umowę tę całkowi 
cie przerobić i sprecyzować, a wtedy 
przy jej zrealizowaniu miasto może o- 
siągnąe duże korzyści.

Gorąca dyskusja na ten temat za­
kończyła się uchwałą odesłania proje 
kta ito kt misji, której zadaniem bę­
dzie gruntowna rewizja i spreeyzowa 
nie projektu.

Po dwugodzinnej przeszło dyskusji 
przystąpiono do odczytania sprawozda 
aia komisji budowy kolei Kielce — 
Mędrzechów.

P. prezes Massalski poinformował 
radę, że komisja powzięła już zamiar 
wybudowania pierwszych 4 kim. z 
Kielc do wapienników „Wietrznia" Za 
gajskiego oraz że wyznaczone są już 
pieniądze na studja budowy. Komisja 
w najbliższym czasie zwróci się do 
ministerjum komunikacji o uzyskanie 
pozwolenia na budowę pierwszych 4 
kim. Pieniądze na ten cel chce ofiaro 
wae właśeieieł wapienników p. Zagaj- 
ski. Iły zrealizować budowę tej linji 
komitet chcę utworzyć spółkę udziało 
v,ą, do której ma zamiar wciągnąć: 
sejmiki powiatowe, przez teren których 
linja będzie przechodzić, różne przed­
siębiorstwa, fabryki, prywatne jedno­
stki z całego województwa kieleckiego.

Z góry można się spodziewać, że i 
tym razem (komisji takich było już 
kjlkanaśeie) pomimo dużego zaintereso 
wania się i energji członków komisji, 
projekt ten spali się na panewce.

W budowę tę trzeba przecież w łożyć 
kolosalny kapitał, według Drowizorycz

nyęh obliczeń około 8 do 10 miljonów zł. 
O tein więc, aby komitet uzyskał tylu  
akcjonariuszy, zasobnych tak w go­
tówkę, niema mowy.

Jedyne rozwiązanie tej kwestji to 
obcy kapitał.

Na rząd też niema co liczyć, gdyż, 
jak się dowiadujemy, w projekcie mi 
nisterjum komunikacji budowa 
linji Kielee — Mędrzechów jest dopiero 
na 7 miejscu.

DSżo więc jeszcze wody upłynie, za­
nim rząd zajmie się tą sprawą.

W dalszym ciągu posiedzenia na 
wniosek p. prezydenta Cichockiego prze 
stawiono jeden z końcowych punktów 
porządku o przemianowaniu ul. Żelaz­
nej na ul. Niepodległości.

W związku z mającą się odbyć nro 
czystością poświęcenia pomnika „Nie­
podległości" przed otwarciem, kolejarze 
zwrócili się do magistratu z prośbą o 
przemianowanie tej ulicy, przylegają 
cej do placu, na którym stoi pomnik. 
Zmianę nazwy ulicy jednogłośnie u- 
chwalono.

Następnie wpłynął wniosek r. Pelca 
o wyasygnowanie 1000 zł. na pogorzcl 
ców w Słupi-Nowej. Uchwalono 500 zł.

R. W iślicki zgłosił wniosek o węgiel 
dla bezrobotnych na zimę. P. prezy 
dent wyjaśnia, że w tej sprawie czyni 
starania w województwie. Ze względu 
na spóźnioną porę po wyczerpaniu za­
ledwie 3 punktów porządku, .posiedzę 
nie zostało zamknięte.
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Julio: Narcyźa 
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RADIO.
W A R S Z A W A .

Poniedziałek, 28 października.
10.15. Naboż. z Poznania.
11.56. Sygriai czasu z Warsz. Ob- 

serw. Astronom., hejnał z Wieży Marj. 
w K ra k.

12.05. Muzyka płyt gramof.
13.10. Kom. meteor.
15.00. Kom. gospod.
15.45. Przegląd komunikacyjny.
16.15. Program dla dzieci.
16.45. Muzyka płty gramof.
17.15. Lekcja języka franc.
17.45. Muzyka lekka.
16.45. Muzyka płyt gramof.
10.10. Skrzynka poczt, rolnicza.
19.25. Muzyka z płyt gramof.
23.00. Odczyt.
19.58. Sygnał czasu z Obserw. Astro 

nom. w Warsz. .
20.00. Odczytanie programu ra  dzień 

następny.
20.15. Peljeton muz.
20.30. Koncert wieczorny.
22.00. Fel jeton p. t. Przyroda na mo 

rzu pod Warną.
22.-15. Kom.: meteor., polie., sport.
22.25. Z dvmkiem papierosa.
22.35. Kom. (P. A. T.).
z-j.ou. ni ka lekka z „Oazy".

K A I  U W I C E.
Poniedziałek, 28 października.

10.15. Transm. naboż. z Pozna:.ia.
11.56. Sygnał czasu w Warsz. Ob*

serw. Astronom- hejnał z Wieży Marj.
w; K ra k

12.05. Koncert z płyt gramof.
16.00. Kom. Pol. Zw. Woj Śl.
16.15. Transm. z Warsz.

16.45. Koncert z płyt gramof.
1715. Pogadanka z działu: Radjoa 

mator śląski.
17.45. Transm. z Krakowa.
1845. Rozmaitości.
19.10. Kom. Strażactwa Śląskiego. 
19.20. Systematyczna lekcja popraw 

nego mówienia i pisania po polsku.
19.45. Soła altówkowe.
19.58. Sygnał czasu z Warsz.
20.00. Z cyklu Ochrona przyrody a 

pai-ki narodowe.
20.30. Transm. z Warsz. oraz zapo 

wiedź programu na dzień następny.
23.00. Odczyt.

Co wyświetłaią kina:
K ino „W awel" »Taiemn:ca cy­

tacie i w Dęblinie«.

P.*v chciałbyś wvorac iedna Z  tych wfelkich sum? T eatr w K atow icach
ESI -TAI

H 11  Możesz to osiągnąć, kupując los 
| | |  1 kl. Loterji Państwowej
g ! j | |  w najszczęśliwszej kolekturze

Józefa HlawsRiep, w Sosnowcu, 3-go Maja 23.
u i ^ w j e i ieO D M 1a ł a ^

w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbrowie Górniczej, 5 go Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5 
w Grodźcu, Będzińska, d. Godeckiego 
w Czeladzi, Rynek 8.

Petowa losów wygrywa 1
Ceny losów: 

ćwiartka Zł. 10, połówka Zł. 20, cały Zł. 40
ZAMÓWIENIA LISTOWNE 

ZAŁATWIAMY ODWROTNĄ PO CZTĄ

Niedziela 27 hm. „Proces Mar^.J)u , 
eran“ pop.-3.30, wiecz. 7.30 „Legenda oal 
tyk u "  A S01 L ii  '.tr-

  isoip'dBff
Z Kielc.

(k) W 15-tą rocznicę pobytu legjo- 
nów. 15 lat temu, dn. 30 października 
1914 roku komendant legjonów Józef 
Piłsudski w krwawych wmlkack na 
czele legjonów zawitał na ziemie bo- 
dzentyńskie. Społeczeństwo Bodzenty 
na i okolic, chcąc godnie uczcić Aę W  a 
nicę organizuje komitet, który zajmie 
się urządzeniem obchodu**

Kino „U N  8 O  N “ Kseioe
Dziś i dni na^iępiu 

potężny polski film wg. powieści 
St. Przybyszewskiego

Mo c m  Człowiek

W???.1*

(k) Przejęcie kanalizacji i wodocią­
gów. W uoieglym tygodniu miasto 

, przejęło całkowicie urządzenia kanali 
zacyjno - wodociągowe od Ulen u.

Komisja rzeczoznawców w osobach 
pp.: prof. Radziszewskiego, inż. Rab
ozewskiego i dyr. kanalizacji w War sza 
wie Szenfelda, wobec przedstawicieli 
magistratu, dokonała lustracji i prze ją 
cia wszystkich robót kanalizacyjno - 
wodociągowych.

Od kilku już dni wodociągi i kanali 
zacja są uruchomione.

Komisja rzeczoznawców podczas 
przejęcia sporządziła protokuł z prze 
biegu jeneralnej próby pompowania, 
który prześle wraz z opinją do magi­
stratu.



Kmo „Czwartak“ Kielce
Arcydzieło naJ arcydziełami

Śm iej s ię  pałacu...
(M aska śm iechu) 

w roli elównej cz'owiek o stu twarzach
L O N  C H A N E Y .

Ilustracja  ś p i e w n a .  Ilustracja ś p i e w n a .

Igraszki p. dziedzica rządem polskim
Nie płacił podatków i chciał strzelać do sekwestratorów.

(k) R epertuar kin. K in o „Czwartak'1 
Ćmioj się  pajacu.

K in o  „U njon“ — M ocny człow iek. 
K in o ,,Palace" — T rzykrotne w esele

Ze S k arżysk a .
(sk) O sobiste. P ow róc ił z urlopu  i 

objął urzędow anie p. in żyn ier  dr. Ko  
lasińsk i p rzy  P. F . A.

(sk) P osiedzen ie rady m iejsk iej.
We w torek, dn. 29 b. m„ o godz. 6 po 
poi. odbędzie sic  posiedzenie rady m iej 
sk iej z nast. porządkiem  obrad: p rzyje  
eie porządku obrad, za tw ierd zen ie pro  
tokułu z poprzedniego posiedzenia, 
uchw ała zac iągn ięc ia  pożyczki 15 tys. 
zł. na dokończenie budowy szk o ły  pow  
szechnej.

T egoż dnia  o g. 7.30 w iecz. odbędzie 
s ię  dru gie p osiedzenie rady z nast. po 
rządkiem  obrad: p rzy jęcie  porządku
obrad, k om u n ik aty  m agistra tu , ueliw a  
ła  o z .tciągu ięciu  pożyczki 15 tys. zł. 
spraw a od stąp ien ia  p lacu  sp ółdzie ln i ko 
lejow ej pod budowę p iek arn i m echa­
n icznej, w ybór k om isji op iek i społecz  
nej, w olne w nioski.

(sk) O przystan ek  kolejow y. W ytw ór  
nia a m u n icji zatrud nia  ca łą  m asę pra  
sow ników , pochodzących z K am ienn ej, 
Bddalonej od S k arżysk a  o 3 kim .

L udzie c i zm ęczeni pracą m uszą iść  
pieszo, tym czasem  kolej b iegn ie tuż  
>bok P . F . A . Czy n ie m ożnaby urządzić 
ir tern m iejscu  m inu tow ego choćby po 
staju  p ociągu ! N iejed n e zm ęczone p ier  
ń  od etch n ęłyb y  z u lgą , m ogąc korzy  
sta ć  z dogodnej k om u n ik acji k o lejow ej

(sk) T yfu s. W  S karżysk u  sk onstato  
,wano k ilk a  w ypadków  durn brzuszne 
go.

Dziedzic  z W ierzchow ic , g m in y  
C ia n o w ice  pow. o lk u sk iego  p. Wł. 
S lizo w sk i ,  za lega ł  pow ażnie  z p o ­
datkami skarboweir.i, których płacić  
nie chciał. Urząd skarbow y w O l­
kuszu c iąg le  p o sy ła ł  nakazy płatni­
cze, monity, przypomnienia, wreszcie  
sekwestratorów. O porny p. dziedzic  
kpił sob ie  ze w szy stk ieg o  i nie p ła ­
cił. Trzeba by ło  chw ycić  s ię  ostat­
n ieg o  środka, tj. op isać  ruchom ość  
w majątku i naznaczyć licytację."

G dv przyszło  d o  czynności l icy ­
tacyjnej. to p. dziedzic  stawiał veto  
i nie pozwalał tknąć rzeczv. W ten 
s p o s ó b  dwukrotn e naznaczone licy  
tacje do skutku nie doszły .

A'e c ierp liw ość  urzędu skarbow e  
g o  si > wyczerpała: p. naczelnik, po  
lecił dwum sw oim  urzędnikom przy 
p om ocy  policji o jcow skie! , za w s el 
ką cenę przeprowadzić bcytację w  
dniu 24 listopada, względnie  za3e-  
kw estrow ane ruchom ości przywieźć  
do < lkusza.

D obraw szy  so b ie  jeszcze  dla 
kompletu wćita z C ianow ic , urzędni 
cv sk a tb o w c śc i  wraz z policjantami 
udali s ie  do dworu. Naprzeciw ato  
li wyjechał p. S l iz o w sk i  i z a p o w ie ­
dział, aby s ię  nikt nie w aży ł doty­
kać rzeczy, bo po kolei będzie k a ż ­
demu palił w łeb.

N aw rócił  i pojechał do domu.

Tu zaopatrzyw szy  s ię  w dubeltówkę  
staną ł na progu i powitał n a d ch o ­
dzących  tą sam ą groźbą.

Komendant posterunku w ezw ał p. 
dziedzica do odrzucenia broni, a g d y  
to nie poskutkow ało , uprzedził g o  
ostro, że w tej chwili użyje broni.

Na o d g ło s  repetowanych karabi­
nów, p. dziedzica przeszły ciarki. 
Zm iękł i ze s łodkim  uśm iechem  
zwrócił s ię  do komendanta: »oan ie ,  
przecież ta dubeltówka nie nabita!«.

—  Oddaj pan broń— panie dzie­
dzic. bo będzie  źle!

P. komendant powtarzać iuź nie  
m iał do kogo, g d v ż  p. S l iz o w sk i  
w ślizgn ą ł s ię  do mieszkania. U d an o  
s ię  za nim, ale tu nastręczyła s ię  
nowa trudność: drzwi od pokoiu, w  
którym znajdow ały  s ię  z a sek w estro -  
w ane rzeczy, były zamknięte na 
klucz, a p. dziedzic  otworzyć ich 
nie chciał. P o s ła n o  na w ieś  po ś lu ­
sarza. ale zanim ten przyszed ł,  p. 
dziedzic, jakbv n igdy nic, rozp oczą ł  
pertraktacje c o  do sp łaty  z a le g łe g o  
podatku. Na poczet 4 tys. zł. pan  
dziedzic  po  długich  targach dał 
c z ę ść  sum y, resztę ob ieca ł  zap łac ić  
w  niedługim  czasie.

Igraszka p, dziedzica  sk o ń czy ła  
się  bez rozlewu krwi. A ie  sk o ń czy  
s ie  pew no na kozie, g d y ż  spraw ę  
sk ierow ano  do  sądu.

Karfgodna samowola
kieleckiego kamiemcznika.

Z s ą d u g r o d z k i e g o  w  K i e l c a c h .

Z Zag ębia.
P o ś w i ę c e n i e  m o n s tr a n c j i .  W czo  

raj w Kościółku S erca  Jezusow ego  
w S o s n o w c u  o d b y ło  s ię  o  godz. 11 
rano uroczyste  p o św ięcen ie  m on­
strancji, ofiarowanej przez pp. Krau- 
p ów  z okazji 25 lęcia kapłaństwa  
ks. kanonika R aczyńskiego .

U r o c z y s t o ś ć  ku  c z c i  G h r y s f u -  
s a - K r ó ! a .  Dzień wczorajszy był p o ­
św ięco n y  u roczystośc iom  ku czci  
C hrystusa Króla.

We wszystkich  kośc io łach  zo sta ­
ły  odpraw ione uroczyste  n a b o ż e ń ­
stwa, w których udział w z ię ły  orga­
nizacje, cechy  ze  sztandarami oraz  
l iczne rzesze  wiernych.

P o w i n n o ś ć  w o j s k o w a  W b ie­
żącym  roku do zap isów  kontrolnych  
w  dniu 4 listopada mają s ię  stawić  
w  PKU. naśtępujący oticerowie:

a)  oficerowie rezerwy craz  byli 
iM^fduicy w ojskow i (zwolnieni z  
czynnej s łużby  W. P .) z  roczników  
1890, 1889 i 1880,

b) oficerowie rezerwy z roczników  
1900, 1899 i 1894, którzy nie odbyli 
d otych czas  ani ćw iczeń w rezerwie, 
ani raportów kontrolnych, za wyjąt­
kiem tych którzy ćwiczenia  w o js k o ­
w e odbędą w bieżącym  roku.

c) oficerowie posp o litego  r u sze ­
nia oraz byłych w ojskow ych  urzęd­
ników (zw ojnionych z czynnej s łu ż ­
by w W. Pj) z  roczników  1879 f 
1877, którzy w latach ubiegłych nie  
zg łos i l i  s ię  do  raportu kontrolnego.

F c r je  w  s z k o ł a c h . *  Minister o-  
św iaty  zarządził, iż w  roku b ie ż ą ­
cym  nauka w szk o ła ch  przed feria­
mi B o ż e g o  N arodzenia  zak oń czon ą  
zostanie  już 21 grudnia ze  w zględu  
na przypadającą w  dn. 22 niedzielę. 
R ozpoczęc ie  z a ś  lekcji nastąpi w  
dn. 4 styez”nia 1930 roku.

D o  jak iego  stopnia dochodzi nie­
kiedy rozbestwienie i sam n w o'a  ka-  
m ieniczn ików  niech posłużv  n a s tę ­
pujący fakt. który w ubiegły  czw ar­
tek był przedmiotem rozprawy s ą ­
dowej w sąd z ie  grodzkim.

O to znany w Kielcach *»ohywatel, 
w łaścic ie l  kilku nieruchom ości, rad ­
ny miasta p. S ta n is ła w  Józefowski 
po wielu nieudanych próbach p o d ­
w yższen ia  k om orn ego  sw ym  lo k a ­
torom, w padł— jak sądzi!— na d o s k o ­
nały »p om ysł«  zm uszenia  opornych  
na podwyżkę.

O tóż p. Józefowski zg ło s i ł  s ię  
do w szystk ich  sw ych  lokatorów z  
żądaniem podw yżki 25 procent, na 
s ta łe  V?11

Ż ądanie ow e  m otyw ow ał koszta­
mi, jakie zm u szon y  jest obecn ie  p o ­
n ieść  przy przyłączeniu domu do  
kolektora kanalizacyjnego  i przewo-  
dów  w o d o c iągow ych .

Wśród lokatorów p ow sta ło  z  te ­
g o  pow odu oburzenie i nikt począt-  
Kowo nie chciał s ię  na pod w yżk ę  
zgodzić .

C ó ż  wtedy robi »pom ysłow y  ka- 
m iem cznik?

Dom  ten ma wewnętrzną k a n a l i ­
zację oraz p o łączen ie  w o d o c ią g o w e .  
O toż  p. Józefowski kategorycznie  
o św ia d czy ł ,  że  w s z y s c y  oporni, k tó ­
rzy nie z g o d z ą  s ię  na podw yżkę  i 
nie p od p iszą  zob ow iązan ia , będą  
pozbaw ieni kanalizacji i d op ływ u  
wody.

Na takie dictum kilku bojaźiiw-  
szych  i mniej energicznych  lokato-

Z  „ t y g o d n ia  d z ie c k a * 4. 7biórka  
z »tygudnia dziec!cs« w O  kuszu  
przyniosła  dochodu zł. 5 / 4  25

W y j a ś n ie n ie .  W związku z n o ­
tatką pt. »N iebezpieczny dom okrąż­
ca* należy stwierdzić, że Abram  
Sztajnfeld nie u s i łow a ł dokonać  
gw ałtu  na Emilii ZaK z Małei D ą ­
brówki, lecz zosta ł  tylko przez nią 
fa łszyw ie  oskarżony.

K r a d z ie ż .  Jan Lewandowski, S o  
snow iec , K ilińskiego 45, zam eldow ał  
o  skradzeniu mu z kufra 890 zł. g o ­
tówką.

RUDOLF MROŻEK
G R O D Z IE C

UL K IJO W S K A , dom Slękawskle^o.
— :— p o lec a  — : —

W ó d k i  m o n o p o l o w e ,  s p ir y t u s ,  o  
raz m io d y ,  l ik ie r y ,  w in a  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  po cenach konku  
—  —  —  rencyjnych. —  —  —  

P r z y  o b s t a lu n k a c h  w i ę k s z y c h  
o d s y ł a  s i ę  d o  d o m ó w .

O d c i s k i
już po 1-krotnern użyciu 

usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. Borowskiego  
W a r s z a w a ,  Ierozo iim si< a  5 9 .

D la  d z e c i  g r u ź l i c z y c h .  Mini- 
sterjum pracy i opieki społecznej  
przyznało koionji dziecięcej dla dzie  
ci gruźliczych im. rektora dra J. B ru ­
dz iń sk iego  w Busku, kwotę 75.000  
złotych tytułem subwencji.

W  s p r a w i e  p o t r ą c a n i a  o p ła t  
e m e r y t a l n y c h .  W obec, teg >, że  
p o szczeg ó ln e  urzędy sk arb ow e  nie  
w jednolity s p o s ó b  wymierzają o-  
płaty emerytalne od  uposażeń  tunk-

rów zobow iązania  na podw yżkę p o d ­
pisało .

W sz \s tk im  opornym  p. lózefow -  
ski pow ykręca ł rury kanalizacyjne  
i w o d o c ią g o w e  i tym sp o so b em  p o ­
zbaw ił ich w pierwszym rzędzie w o  
dy, a następnie w y g o d n y ch  z lew ów .

Z daw ałoby s ię  teraz, że  naresz­
cie chciw y kamienicznik dopią ł s w e ­
g o  celu, g d y ż  wcześniej czy  p ó ź ­
niej oporni m ieszkańcy  zm uszeni  
k onieczn ośc ią  zg o d z ą  s ię  na pod­
wyżkę.

Wbrew przewidywaniom  p. Jó- 
ze fo w sk ieg o  stało  s :ę jednak inaczej. 
Kilku lokatorów z ło ży ło  skargę  1 
cała sprawa, ku wielkiemu zdumie­
niu p o m y s ło w e g o  kamienicznika  
znalazła s ię  w sądzie .

S ą d  w ysłuchał zeznań szeregu  
św iad k ów  —  lokatorów, których  
zeznania gruntują winę p. Józefow-  
sk iego .

M iędzy innemi, jeden ze ś w ia d ­
ków  Józef Bregińsk i w zeznaniu  
sw em  ośw iadczy ł,  że  niewola babi­
lońska była niczem w porównaniu  
z  terrorem i ch c iw ośc ią , na iakle  
s ą  stale narażeni lokatorzy p. Józe- 
fow skiego.

S p raw a  by ła  sąd zon a  z  arty­
kułu 507 k. k., przewidująca ponad  
3 m iesiące  więzienia oraz ariykulu  
530 k. k. przewidujący dom popra­
wy. P o n iew a ż  artykuł 590 k. k ,  
sankcję karania dom em  poprawy  
nie jest w ła śc iw y  sąd ow i g r o d z ­
kiemu, przeto ca ła  sprawa zosta ła  
przekazana prokuratorii i w najbliż­
szym  czas ie  ep ilog  jej rozegra s ię  
w sąd z ie  okręgow ym .

Nauka l wycttowanic.

Ś L Ą SK A  SZKOŁA MUZY (Z N A  W 
K A TO W IC A C H , ui. Szopena 16. fet. 136 
p rzyjm u je jeszcze uczni ca ły  paździer 
nik na -ok szkoln y 1929-30. O płaty od 
25 zł. m iesięczn ie. D la dzieci wdów. sie  
rot. in w alid ów  i robotników  ulga 30 
proc. Dla zam iejscow ych  zniżka kole 
jowa 75 proc.

K upno i sprzeda*.,

J E S T  do sprzedania  p lac 60 prętów  w 
D ąbrow ie Górn. przy ul. K ościu szk i 33. 
W iadom ość na m iejscu.___________
K W IA T Y , ch ryzantem y cięte  i douicz  
kow e do sprzedania, oraz 6 w ilczurków  
4-ro tygod n iow ych . Sosnow iec, M ala  
ch ow sk iego 14, Z ielezińska._____________
M A G IE L  do sprzedania. Będzin , K oś 
ciuszk i 24.

PO T R Z E B N Y  subjek t fryzjersk i. P o ­
goń, F lo rja ń sk a  33, K orbela.
IN T E L IG E N T N A  panienka poszukuje  
szycia  i h aftu  po dom ach. Z głoszenia:  
Podzam cze 33, B ędzin  — Grudzień.

L  I J  K «  t

B E Z  O D STĘPN EG O  S K L E P  DO W Y ­
N A JĘ C IA  przy uf. O rlej róg B rarkićj. 
W iadom ość: B racka 2 m. 7, tcl. 1-24. 
P IE K A R N IA , sk lep  i m ieszkan ie do 
w yn ajęc ia . M yszków  — Bom s.

Ł g u o io r i* ’ m in i i -

cjonarju3zów państw ow ych, o b l i c z a ­
jąc je bądź w  punktach, bądź bez­
pośrednio  w złotych, ministerjum  
skarbu w y d a ło  zarządzenie, aby  
w szystk ie  potrącenia op łst  emery S il­
nych d o k o n y w a a ę  były  jedynie w 
źłotych.

Ministerjum spraw  wewnętrznych  
r ozes ła ło  ze  swej strony ekóln ik  do  
w szystk ich  w ojew odów  w sprawie  
s tosow an ia  s ię  do  tych wym agań.

O C IE PK A  P io tr  zgu b ił książeczkę woj 
skow ą w ydaną przez P . K. U. Sosno-
wiec. _____    .
M ARCIN B orkow icz z G uizow a, gin. 
P ilic a  zgu b ił książeczkę w ojskow ą wy 
daną przez P . K. U. M iechów. -_______
E L Ż B IE T A  K N A P  zgubi ta książeczkę  
k asy  chorych  w ydaną w Zaw ierciu  
K U Z A J A lo jzy  zgu b ił książeezkę woj 
skow ą w ydaną przez P. K. U . Sosno­
w iec.   _
Z D A N K IE W IC Z  W incenty Zjiiir.it 
k siążk ę w ojskow ą wyda na przez I . k . 
TT. Będzin.

Warsztit? r0j?§ras?jns samo-
G li td św  3t.  K o m p k i  Swobodnej 7
Piziprew sdzłją wsrelkic le r r .c je  gene- 
rain© i puarzęsnie z gwaiaiic ą. c eny 
nnarkuwane. Konopka.
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